
Wyróżniamy 4 typy suszy

Słownik

Susza to złożone zjawisko hydrologiczne i klimatyczne, którego skutki obejmują 
zarówno środowisko naturalne, jak i kluczowe sektory gospodarki. W zależności 
od obszaru występowania oraz mechanizmów oddziaływania wyróżnia się kilka 
typów suszy, z których każdy ma odmienny wpływ na funkcjonowanie 
ekosystemów, gospodarki i społeczeństw.

Każdy z powyższych typów suszy może występować niezależnie lub jednocześnie, prowadząc do kumulacji 
skutków i wzrostu ich oddziaływania na środowisko oraz gospodarkę.

Susza atmosferyczna (meteorologiczna) – najwcześniejsza i najbardziej podstawowa forma 
suszy, wynikająca z długotrwałego deficytu opadów w stosunku do średnich wartości z wielolecia 
dla danego regionu. Długie okresy wysokiej temperatury skutkują obniżeniem wilgotności 
powietrza i gleby, co prowadzi do zwiększonego parowania oraz intensyfikacji stresu wodnego 
w ekosystemach.

Susza rolnicza (glebowa) – stan, w którym długotrwały niedobór wody w glebie przekracza 
zdolność roślin do jej pobierania, zakłócając ich wzrost, rozwój i produktywność. Skutki suszy 
rolniczej obejmują zmniejszenie plonów, obniżenie jakości upraw oraz wzrost ryzyka degradacji 
gleb wskutek ograniczonej aktywności mikroorganizmów glebowych.

Susza hydrologiczna – charakteryzuje się długotrwałym deficytem zasobów wodnych w rzekach, 
jeziorach, zbiornikach wodnych. Określana jest także mianem „niżówki hydrologicznej”. Występuje, 
gdy przepływy w ciekach wodnych spadają poniżej wartości średnich wieloletnich, takich jak średni 
przepływ roczny lub miesięczny. Prowadzi to do degradacji ekosystemów wodnych i od wód zależnych, 
spadku bioróżnorodności oraz pogorszenia jakości wód powierzchniowych wskutek koncentracji 
zanieczyszczeń. Ograniczone zasoby obniżają wydajność elektrowni wodnych i mogą powodować 
trudności w zaopatrzeniu w wodę. Długotrwałe niedobory wpływają także na transport śródlądowy, 
prowadząc do ograniczeń w żegludze.

Susza hydrogeologiczna – stanowi najpóźniejszy etap w cyklu rozwoju suszy i charakteryzuje się 
długotrwałym obniżeniem poziomu wód podziemnych. Prowadzi do ograniczenia dostępności zasobów 
wodnych w studniach, a także do zmniejszenia wydajności źródeł naturalnych i eksploatacyjnych, 
zaopatrujących ludność oraz przemysł. Jest szczególnie groźna ze względu na powolny proces 
odnawiania zasobów wód podziemnych, który – w zależności od warunków geologicznych 
i hydrodynamicznych – może trwać od kilku do kilkudziesięciu lat.



Fakty i mity o wodzie i suszy

Istnieje mnóstwo powielanych mitów na temat problemu suszy i oszczędzania wody, 
które przyczyniają się do szerzenia dezinformacji i szkodliwych praktyk. By temu zapobiec, 
przygotowaliśmy listę najczęściej spotykanych mitów wraz z wyjaśnieniami:

FAKT: Polska należy do krajów Unii Europejskiej o jednych z najmniejszych zasobów  odnawialnych wód słodkich 
na mieszkańca. Średnia roczna dostępność wody wynosi ok. 1600 m³ na osobę, co plasuje nas poniżej europejskiej średniej 
i czyni kraj szczególnie wrażliwym na skutki zmiany klimatu. Wraz z nasilającymi się zjawiskami ekstremalnymi, takimi 
jak długotrwałe okresy bezopadowe i susze hydrologiczne, zagrożenie niedoborem wody staje się coraz bardziej realne. 
Skuteczne przeciwdziałanie wymaga zdecydowanych działań już teraz – zarówno na poziomie krajowym, jak i lokalnym.

MIT: W Polsce nie grozi nam kryzys wodny.

FAKT: Wody podziemne są zasobem odnawialnym, jednak ich odtwarzanie zachodzi powoli i wymaga odpowiednich 
warunków hydrogeologicznych oraz czasu. Nadmierna eksploatacja studni może prowadzić do obniżenia poziomu 
zwierciadła wód gruntowych, okresowego ich zaniku, a w konsekwencji – do degradacji zależnych od nich ekosystemów. 
Racjonalne korzystanie z indywidualnych ujęć to nie tylko działanie w dobrze pojętym interesie użytkownika, ale także wyraz 
odpowiedzialności za stan środowiska wodnego w najbliższym otoczeniu.

MIT: Pobieranie wody ze studni nie wpływa na zasoby wodne, ponieważ są one nieograniczone.

FAKT: Drzewa pełnią bardzo ważną rolę w gospodarce wodnej. Ich systemy korzeniowe stabilizują glebę, ograniczają erozję, 
poprawiają jej strukturę oraz zwiększają zdolność do zatrzymywania wody w warstwach przypowierzchniowych. Ponadto 
korony drzew zacieniają grunt, ograniczając parowanie i sprzyjając utrzymaniu mikroklimatu korzystnego dla retencji wilgoci 
w środowisku glebowym.

MIT: Sadzenie drzew nie pomaga w walce z suszą.

FAKT: Łąki kwietne to świetna alternatywa dla tradycyjnych trawników. Nie tylko zatrzymują wodę w glebie i ograniczają 
parowanie, ale jednocześnie wspierają bioróżnorodność, przyciągając owady zapylające i zapewniając schronienie 
niewielkim zwierzętom. W przeciwieństwie do trawników nie wymagają koszenia ani częstego podlewania, co dodatkowo 
sprzyja zmniejszeniu zużycia wody.

MIT: Łąki kwietne to tylko estetyczna alternatywa dla trawników.

FAKT: Każda kropla wody, której nie zużyjemy, to mniejsze obciążenie dla środowiska i systemów wodociągowych. 
Oszczędzając wodę w codziennych czynnościach – podczas mycia zębów, kąpieli czy gotowania – realnie wpływamy 
na ilość wody w obiegu i pomagamy chronić jej cenne zasoby. Każda kropla ma znaczenie – mniejsze zużycie wody oznacza 
mniej obciążone ekosystemy wodne i większe zasoby dla przyszłych pokoleń. Oszczędzając dziś, chronimy jutro.

MIT: Oszczędzanie wody w domu nie ma wpływu na retencję.

FAKT: Woda opadowa to darmowy, naturalny zasób, który można wykorzystać na wiele sposobów. Świetnie nadaje się 
do podlewania roślin, spłukiwania toalet, mycia podłóg czy mebli ogrodowych. Zbieranie deszczówki to prosty sposób 
na odciążenie systemu kanalizacji i zmniejszenie zużycia wody pitnej. Deszczówka nadaje się idealnie do podlewania roślin, 
ponieważ ma niskie pH i nie zawiera wapnia, który zakwasza glebę.

MIT: Deszczówka jest zbyt zanieczyszczona, by ją ponownie wykorzystywać.



Czym jest ślad wodny? 

Choć woda kojarzy się głównie z tym, co płynie z kranu czy widać w rzece, jej zużycie kryje się także tam, gdzie na co dzień 
go nie dostrzegamy – w produktach, które kupujemy, jemy, nosimy czy używamy. Za każdym z nich stoi ogromna ilość wody 
potrzebnej do jego wytworzenia – to tzw. ślad wodny. Jest to wskaźnik, który pokazuje, ile wody zużyto na każdym etapie 
cyklu życia danego produktu – od produkcji surowców, przez przetwarzanie, aż po utylizację.

W kontekście śladu wodnego, wyróżniamy trzy bardzo ważne kolory: niebieski, zielony i szary. Co one oznaczają? Ślad wodny 
niebieski odnosi się do objętości słodkiej wody powierzchniowej lub podziemnej wykorzystanej w procesie produkcji. 
Ślad wodny zielony oznacza ilość wody opadowej wykorzystanej bezpośrednio przez rośliny. Ślad wodny szary pokazuje, 
ile wody potrzeba do rozcieńczenia zanieczyszczeń powstałych w procesie produkcji, aby doprowadzić do poziomu 
bezpiecznego dla środowiska.

Wiele produktów używanych na co dzień ma zaskakująco wysoki ślad wodny. Wyprodukowanie jednej pary dżinsów wymaga 
zużycia nawet do 10 000 litrów wody. Produkcja kilograma wołowiny pochłania aż 15 000 litrów, a filiżanka kawy – 
około 140 litrów wody! Te liczby pokazują, jak ogromne znaczenie ma każdy, nawet najmniejszy wybór, jakiego dokonujemy 
podczas zakupów. Warto więc przemyśleć nasze preferencje przed wybraniem się do hipermarketu, tak, aby kupić jedynie to, 
co jest nam faktycznie potrzebne. Natomiast w sklepie odzieżowym warto wybierać lepszej jakości produkty, które wystarczą 
na dłużej, abyśmy za kilka tygodni nie musieli zastąpić danych dżinsów nową parą.

Świadomość wpływu, jaki niesie za sobą ślad wodny, pozwala zrozumieć, że ograniczenie marnowania żywności, wybieranie 
lokalnych produktów, oszczędne gospodarowanie odzieżą czy ograniczanie nadmiernej konsumpcji mają realny wpływ 
na zmniejszenie globalnego zużycia wody zdatnej do picia. Kupując odpowiedzialnie, nie tylko chronimy jej zasoby, 
ale również aktywnie przeciwdziałamy zmianom klimatu i dewastacji ekosystemów.

Jest to walka, którą musimy podjąć wspólnie. Nie tylko każdy z nas, lecz również przedsiębiorstwa i państwa muszą 
aktywnie uczestniczyć w tym przedsięwzięciu. Wprowadzenie odpowiednich praw, a także ograniczeń w firmach w realnym 
stopniu przyczynią się do zmniejszenia problemów niedoboru wody, a co za tym idzie, również suszy. Przedsiębiorcy są tego 
świadomi, dlatego coraz więcej firm analizuje swój wpływ na zasoby wodne na każdym etapie łańcucha dostaw, próbując 
udoskonalić swoje systemy. Dzięki temu mogą wdrożyć strategie ograniczające zużycie wody oraz poprawiające 
efektywność.

Problem suszy nie jest problemem przyszłości, zmagamy się z nim w Polsce już dziś. Dlatego tak ważne jest, aby pamiętać, 
czym jest ślad wodny. Zrozumienie, jak wielkie ilości wody zużywane są do stworzenia wszystkiego, z czym mamy 
do czynienia i jak dużo wody kryje się za naszymi codziennymi wyborami, sprawi, że staną się one bardziej świadome. 

telefon komórkowy
12 075 l/szt.

samochód
83 000 l/szt.

drób
4 330 l/kg

wieprzowina
6 000 l/kg

wołowina
15 400 l/kg

spodnie jeansowe
8 000 l/szt.

koszula bawełniana
2 500 l/250g

buty skórzane
13 725 l/para

kukurydza
1 220 l/kg

makaron
1 850 l/kg

pomarańcz
560 l/kg

ryż
2 500 l/kg

banan
790 l/kg

jabłko
822 l/kg

pomidor
214 l/kg

ziemniak
219 l/kg

sałata
240 l/kg

ogórek
350 l/szt.

czarna herbata
30 l/250ml

czarna kawa
260 l/250ml

ŚLAD WODNY CZYLI ILE WODY POTRZEBA DO PRODUKCJI?



Mokradła, czyli obszary o szczególnym znaczeniu hydrologicznym

Mokradła to nieoceniony rodzaj ekosystemu. Wśród nich wyróżniamy bagna, torfowiska, moczary, 
rozlewiska rzeczne i inne obszary zalewane stale lub okresowo. Przez wiele lat uznawano je za tereny 
bezużyteczne, dlatego wiele z nich zostało osuszone. Dziś wiemy, że zdolność do utrzymania 
równowagi ekosystemowej w dużej mierze zależy od tego, jak skutecznie odbudujemy mokradła.

Mokradła pochłaniają i magazynują wodę niczym gąbka. W okresach suszy woda jest powoli uwalniana, dzięki czemu 
odpowiedni bilans wodny zostaje przywrócony. Mokradła pomagają ograniczyć ryzyko powodzi i suszy, łagodząc skutki 
długotrwałych okresów bezopadowych. Zatrzymywanie wody w mokradłach przyczynia się również do podnoszenia poziomu 
wód gruntowych, a co za tym idzie, wspiera odnawianie podziemnych zasobów.

Mokradła stanowią siedlisko dla tysięcy gatunków roślin i zwierząt, z których wiele nie występuje nigdzie indziej. Zdarza się, 
że gatunki te są zagrożone wyginięciem, dlatego mokradła pełnią również rolę schronienia. Co więcej, mokradła nie mają 
sobie równych, jeśli chodzi o magazynowanie węgla organicznego. Procesy rozkładu materii organicznej zachodzące 
w warunkach beztlenowych pozwalają na zatrzymanie ogromnych ilości dwutlenku węgla, więc mokradła są także efektywne 
w przeciwdziałaniu globalnemu ociepleniu. Dzięki obecności bujnej roślinności mokradła filtrują wodę, wychwytując nadmiar 
azotu i fosforu, zapobiegając tym samym eutrofizacji rzek i jezior. Obniżają również lokalną temperaturę w czasie upałów, 
poprawiając mikroklimat otaczających terenów.

Niestety, od lat 70-tych poprzedniego 
wieku około 35% powierzchni 
mokradeł zostało utraconych. 
Były one osuszane pod uprawy rolne 
oraz budowę miast i wsi. Dalsza 
degradacja tych jakże ważnych 
ekosystemów nastąpiła wskutek 
eksploatacji torfu i z powodu zmian 
klimatycznych. Ze względu na to, 
jak ważną rolę mokradła odgrywają 
w walce ze skutkami susz i powodzi, 
musimy dziś skupić się 
na ich odbudowie i ochronie.

Pamiętajmy, że ochrona mokradeł nie oznacza wstrzymania rozwoju gospodarczego lub zmniejszenie naszego 
komfortu. Wręcz przeciwnie, zrównoważone zarządzanie terenami podmokłymi przynosi znaczne korzyści – 
nie tylko ekologiczne czy społeczne, ale również gospodarcze. Mokradła zwiększają bezpieczeństwo wodne 
i produkcję rolną poprzez poprawę jakości gleby, a ponadto wzbogacają bioróżnorodność, która jest podstawą 
stabilności ekosystemów. 



Ponowne wykorzystanie wody – przyszłość gospodarki wodnej 

Z powodu rosnącej liczby ludności, rozwoju przemysłu i intensyfikacji rolnictwa, woda staje się jednym z najbardziej 
drogocennych zasobów, jakie są nam dostępne. Zmiany klimatyczne prowadzące do wystąpienia zjawiska suszy powodują, 
że tradycyjny sposób gospodarowania wodą, który oparty był na poborze zasobów i ich szybkim zużyciu, staje się 
nieskuteczny. Dlatego nowoczesna gospodarka musi być oparta na systemach ponownego wykorzystywania wody.

Ponowne wykorzystywanie wody to nic innego jak odzyskiwanie wód opadowych, a także wody z gospodarstw domowych 
oraz ścieków pochodzących z przemysłu. Poprzez „odzyskiwanie” rozumiemy oczyszczanie jej w taki sposób, aby mogła 
być ponownie użyta do celów rolniczych, przemysłowych lub komunalnych. Zmniejsza to presję, którą nakładamy 
na naturalne zasoby wodne, a także ogranicza zużycie energii i stosowanie tradycyjnych chemicznych uzdatniaczy. 

W ostatnich latach obserwujemy wzrost popularności systemów zagospodarowania deszczówki, takich jak zbiorniki 
naziemne i podziemne. Umożliwiają one gospodarstwom domowym zmniejszenie zużycia wody wodociągowej nawet o 50%. 
Każdy z nas może spożytkować odzyskaną w ten sposób wodę deszczową, np. do podlewania ogrodu, kwiatów domowych 
czy spłukiwania toalet.

Nowoczesne technologie pozwalają nam sprawnie 
oczyszczać i ponownie wykorzystywać ścieki 
technologiczne w przemyśle. Dzięki temu nie tylko 
zmniejszamy zużycie świeżej wody pitnej, ale także ilość 
zanieczyszczonych ścieków, którą odprowadzamy. Firmy, 
które inwestują w recykling wodny zyskują coś więcej 
niż korzyści ekonomiczne i wizerunkowe – dzięki takim 
działaniom zwiększają również odporność przedsiębiorstwa 
na okresowe niedobory wody.

Ponowne wykorzystanie wody ma swoje zastosowanie 
nie tylko w przemyśle, ale także w rolnictwie. To właśnie 
do uprawy roślin zużywamy najwięcej wody. Z tego względu 
rolnicy coraz częściej sięgają po rozwiązania oparte 
na recyklingu wody. Oczyszczone ścieki dostarczają 
roślinom nie tylko wody, ale także cennych składników 
odżywczych, przez co zmniejsza się zapotrzebowanie 
na stosowanie nawozów sztucznych. Nowoczesne metody, 
takie jak nawadnianie podpowierzchniowe czy kropelkowe, 
pozwalają na maksymalną efektywność przy minimalnych 
stratach.

Wprowadzenie działań związanych z gospodarką obiegu zamkniętego powinno stać się jednym z naszych 
priorytetów. Jest to wyzwanie, ale zarazem szansa na zrównoważony rozwój. Ponowne wykorzystanie wody 
zmniejsza ryzyko deficytu, poprawia jakość środowiska naturalnego i wspiera odporność miast i wsi na zmiany 
klimatu. Musimy więc przestać myśleć o wodzie jak o zasobie jednorazowego użytku. Jest to cenny surowiec, 
który może być wielokrotnie wykorzystywany. 



Renaturyzacja – przywracanie naturalnych funkcji ekosystemów wodnych

Współczesne krajobrazy wodne – jeziora, rzeki i mokradła – w dużej mierze zostały przekształcone 
przez działalność człowieka. Regulacje koryt rzecznych, prace melioracyjne, budowa zapór oraz 
intensywna urbanizacja przyczyniły się do znacznego osłabienia naturalnych zdolności ekosystemów 
wodnych do magazynowania wody, samooczyszczania oraz ochrony przed ekstremalnymi zjawiskami 
pogodowymi. Obecnie wiele z tych interwencji stanowi poważne wyzwanie dla funkcjonowania środowiska 
wodnego. Odpowiedzią na to jest renaturyzacja. 

Renaturyzacja to proces przywracania ekosystemom wodnym ich naturalnych struktur i funkcji, dzięki czemu zwiększa 
się odporność środowiska na skutki zmian klimatycznych. Obejmuje szeroki zakres działań, od odtwarzania meandrów 
i starorzeczy, przez przywracanie terenów zalewowych i roślinności przybrzeżnej, po usuwanie sztucznych barier – 
takich jak betonowe umocnienia – umożliwiając rzekom swobodny przepływ w zgodzie z naturalną morfologią koryta. 
W efekcie rzeki mogą skuteczniej zatrzymywać wodę w okresach wezbrań, co poprawia lokalny bilans wodny i ogranicza 
ryzyko powodziowe.

Renaturyzacja ma również kluczowe znaczenie 
dla różnorodności biologicznej – sprzyja tworzeniu 
i odtwarzaniu siedlisk dla wielu gatunków roślin i zwierząt 
związanych ze środowiskiem wodnym. Równolegle 
do renaturyzacji rzek, istotne jest przywracanie 
naturalnych funkcji mokradeł, torfowisk i bagien. 
Te cenne ekosystemy zatrzymują wodę w krajobrazie, 
ograniczając skutki suszy, a ponadto pochłaniają 
dwutlenek węgla z atmosfery, wspierając procesy 
łagodzenia zmiany klimatu.

Renaturyzacja  wspomaga również naturalne procesy 
samooczyszczania wód, co przekłada się na poprawę 
jakości wód powierzchniowych i podziemnych, 
w tym zasobów wykorzystywanych jako źródła wody 
pitnej. Jako narzędzie o wielowymiarowych korzyściach 
środowiskowych i społecznych, powinna stać się 
priorytetem polityki wodnej – zarówno na poziomie 
krajowym, jak i samorządowym.

Choć renaturyzacja to proces długofalowy i złożony, jej znaczenie jest trudne do przecenienia. 
Skuteczne wdrażanie tych działań wymaga współpracy administracji publicznej, środowisk naukowych, 
organizacji ekologicznych i społeczności lokalnych. Efekty są jednak trwałe i wartościowe – czystsze rzeki 
i jeziora, większa odporność krajobrazu na susze i powodzie oraz odtworzenie pierwotnych funkcji 
ekosystemów wodnych. To inwestycja w stabilność hydrologiczną, bioróżnorodność i bezpieczeństwo 
nas wszystkich.



Retencja wód – klucz do rozwiązania problemu

Retencja wodna oznacza zdolność do okresowego zatrzymywania wody w zlewni. Dzięki temu poprawie ulega bilans wodny 
obszaru, zwiększają się zasoby wodne, a szybki spływ powierzchniowy zostaje zastąpiony przez powolny odpływ gruntowy. 
W efekcie na terenach sąsiednich może nastąpić podniesienie poziomu zwierciadła wód podziemnych.

W wielu przypadkach retencja prowadzi do znacznego ograniczenia prędkości przepływu wody po powierzchni terenu, 
czyli spływu powierzchniowego. Redukcja prędkości zachodzi również w przypadku wody płynącej korytem rzek, 
potoków czy strumieni, co skutkuje spowolnieniem obiegu wody w środowisku.

Potencjał retencyjny danego obszaru w dużej mierze zależy od jego naturalnego ukształtowania, pokrycia szatą roślinną 
oraz wpływu działalności człowieka.

Retencja wód w zbiornikach naturalnych i sztucznych, na mokradłach oraz w glebie może być stopniowo uwalniana do gleby 
w okresach jej niedoboru, wspomagając wegetację roślin i ograniczając konieczność wykorzystania wody pitnej.

Wykorzystywanie zretencjonowanej wody deszczowej, na przykład do podlewania ogrodu, nie tylko wspiera rozwój roślin, 
lecz także pozwala ograniczyć zużycie wody pitnej – zasobu, który z roku na rok staje się coraz bardziej deficytowy.

Ze względu na charakter zjawiska, retencję można podzielić na sześć grup:

Retencja krajobrazowa – obejmuje naturalne zdolności całego krajobrazu (np. lasów, łąk, mokradeł) do zatrzymywania 
i spowalniania obiegu wody.

Retencja miejska – dotyczy zatrzymywania wody opadowej w terenach zurbanizowanych, np. na dachach, ulicach, 
w zbiornikach retencyjnych czy ogrodach deszczowych.

Retencja glebowa – polega na zatrzymywaniu wody w warstwach gleby, skąd może być wykorzystywana przez rośliny 
lub powoli przesiąkać do wód podziemnych.

Retencja wód podziemnych – odnosi się do magazynowania wody w warstwach wodonośnych i szczelinach skalnych 
pod powierzchnią ziemi.

Retencja wód powierzchniowych – to zatrzymywanie wody w naturalnych i sztucznych zbiornikach, rzekach, jeziorach 
i stawach.
Retencja śnieżna i lodowa – oznacza gromadzenie wody w postaci śniegu i lodu, która zostaje uwolniona do obiegu 
hydrologicznego podczas topnienia.

Każdy z nas ma wpływ na kształtowanie retencji wodnej. W codziennym życiu warto pamiętać o oszczędzaniu wody oraz 
o zbieraniu i wykorzystywaniu deszczówki. W szerszej perspektywie warto aktywnie wspierać działania na rzecz ochrony 
naturalnych terenów podmokłych oraz lokalne inicjatywy zwiększające zdolność krajobrazu do zatrzymywania wody.      



#StopSuszy! #StartRetencji! – działania, które może podjąć każdy z nas

Susza jest jednym z najpoważniejszych wyzwań współczesnego świata. Jest to poważny problem, z którym zmagamy 
się już dziś. Nie możemy więc odkładać przeciwdziałania suszy na później. Zmiana klimatu, wydłużające się okresy 
bez opadów atmosferycznych, a także wyższe temperatury powietrza powodują, że zasoby wodne stają się coraz bardziej 
ograniczone. Mamy jednak dobrą wiadomość – każdy z nas ma realny wpływ i może sprawić, że sytuacja ta się poprawi! 
Wystarczy popracować nad codziennymi wyborami. Zamiast biernie obserwować skutki suszy, powinniśmy przyczynić 
się do aktywnego zatrzymywania wody tam, gdzie wystąpi jako opad, czyli retencjonować ją.

Retencja to codzienne działania, które możemy podjąć w naszym otoczeniu. Każda beczka na deszczówkę, każdy ogród 
deszczowy, staw czy łąka kwietna to mały krok w stronę poprawy bilansu wodnego. Poprzez zbieranie wody deszczowej 
i ponowne jej wykorzystywanie np. do podlewania roślin, mycia samochodu czy spłukiwania toalety nie tylko oszczędzamy 
wodę pitną, ale także chronimy lokalne zasoby przed wyczerpaniem.

W dużych miastach szczególnie ważną rolę pełni 
błękitno-zielona infrastruktura – system rozproszonych 
rozwiązań o różnej skali, wykorzystujących na różne 
sposoby wodę oraz zieleń, które służą zagospodarowaniu 
wód opadowych. Ich wpływ na środowisko jest bezcenny - 
nie tylko zatrzymują wodę, przeciwdziałając skutkom 
suszy, ale także poprawiają mikroklimat, zmniejszają 
wpływ miejskich wysp ciepła na otoczenie, a dodatkowo 
zwiększają bioróżnorodność w zabetonowanych 
dzielnicach miast.

Również na terenach wiejskich retencja wody odgrywa 
kluczową rolę. W rolnictwie istotne znaczenie mają 
odpowiednie zabiegi agrotechniczne, zwiększanie 
próchnicy w glebie, a także utrzymywanie stałej okrywy 
roślinnej oraz stosowanie systemów nawadniania 
kropelkowego. Wszystkie te działania sprzyjają 
zatrzymywaniu większej ilości wody w glebie. 
W efekcie możemy zaobserwować szereg korzyści - 
od zmniejszenia negatywnych skutków suszy, 
po poprawę wydajności produkcji rolnej.

Pamiętajmy, że każdy z nas ma realny wpływ na gospodarowanie wodą. Zmiana codziennych nawyków jest w tym zakresie 
bardzo istotna. Skracanie czasu kąpieli pod prysznicem, ograniczenie ilości wody zużywanej do napełniania wanien, 
korzystanie z urządzeń w trybie ekologicznym, usuwanie nieszczelności instalacji wodociągowej czy racjonalne podlewanie 
ogrodu – najlepiej z wykorzystaniem wody deszczowej – to proste, lecz skuteczne działania, które realnie wpływają 
na zmniejszenie zużycia wody.

Ważnym elementem walki z suszą jest także edukacja. Świadomość, że woda to bezcenny zasób, powinna być kształtowana 
od najmłodszych lat. Wspierając programy edukacyjne, uczestnicząc w lokalnych inicjatywach ekologicznych i promując 
działania na rzecz retencji przyczyniamy się do zwiększenia świadomości społecznej. Przyszłość jest w naszych rękach.

Hasło „Stop suszy! Start retencji!” przypomina, że odpowiedzialność za ochronę zasobów wodnych spoczywa również 
na nas. Zatrzymując wodę tam, gdzie spada, zwiększamy odporność obszarów miejskich i wiejskich na skutki zmiany 
klimatu. Wspólne działania – zarówno codzienne nawyki, jak i lokalne inwestycje retencyjne – realnie przyczyniają 
się do ograniczania ryzyka suszy.


